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 Część tego dokumentu została zredagowana na potrzeby formy pisemnej. Szczególną 
uwagę poświęcono zachowaniu oryginalnego kontekstu, ale dokument nie jest 
dosłowną transkrypcją. Cytaty biblijne oznaczono na brązowo, inne cytaty na niebiesko. 
Zaleca się wydrukowanie dokumentu w kolorze. Hebrajskie słowa zazwyczaj zawierają 
transkrypcję fonetyczną. W większości przypadków hebrajski należy czytać od prawej 
do lewej. 

Witam wszystkich. Dziękuję, że dołączyliście do mnie w 28. odcinku naszej serii 
Dlaczego chrześcijanie powinni zachowywać Prawo. 

Dziś zagłębimy się jeszcze mocniej w to, co naprawdę oznacza bycie „pod Prawem”. 
Określenie „pod Prawem” było używane wyłącznie przez apostoła Pawła. Zacznę od 
odczytania fragmentu z Listu do Galacjan, rozdział 3. Ten fragment jest dość obszerny, 
więc przejdę przez niego dość szybko. Zwykle zajmuje mi to 8–10 tygodni, ale dziś 
skrócę to do około 10 minut. Przejdźmy zatem do Listu do Galacjan. 

Galacjan 3:21 — Czy więc Prawo jest przeciw obietnicom Bożym? Z pewnością nie! 
Gdyby bowiem dane było Prawo, które może ożywiać, to rzeczywiście sprawiedliwość 
byłaby z Prawa. 

Jaki jest więc problem z Prawem w odniesieniu do ludzkości? Problem polega na tym, 
że człowiek nie zdołał przestrzegać Prawa. Wszyscy bowiem zgrzeszyli i są pozbawieni 
chwały Bożej (Rzymian 3:23). Moc Prawa polega na tym, że potępia — i to właśnie 
stanowi poważny problem, o którym apostoł Paweł dalej mówi: 

Galacjan 3:22 — Ale Pismo — a gdy Paweł mówił „Pismo”, miał na myśli Prawo — 
wszystko zamknęło pod grzechem (hypo hamartian). 

 

Paweł właśnie powiedział, że „pod grzechem” to dokładnie to samo, co „pod Prawem”. 
Używa tych dwóch określeń zamiennie. Nie zajmiemy się tym dziś, ale w przyszłości 
pokażę wam w Liście do Rzymian, jak Paweł używa tych dwóch terminów — „Prawo” i 
„grzech” — zamiennie, by przekazać bardzo konkretną myśl. To ta sama idea, którą 
przedstawia tutaj. Niezależnie od tego, czy Paweł mówił „pod Prawem”, czy „pod 
grzechem” — mówił dokładnie to samo. Pomaga to zrozumieć głębiej, co Paweł miał na 



myśli, mówiąc „pod Prawem”. Miał na myśli: jesteś winny. Znajdujesz się w stanie 
grzechu, czyli — jak sam to ujął — jesteś „pod grzechem”. 

Galacjan 3:23 — Zanim jednak przyszła wiara — zanim przyszedł Jeszua — byliśmy 
trzymani pod strażą Prawa, zamknięci w oczekiwaniu na wiarę — objawienie Jeszuy — 
która miała się objawić później. 

Co Paweł miał na myśli, mówiąc: „byliśmy trzymani pod strażą przez Prawo”? Byliśmy 
uwięzieni przez Prawo. Zostaliśmy potępieni. Byliśmy zamknięci i uwięzieni z wyrokiem 
śmierci. Do tego właśnie odnosił się Paweł. Ten wyrok śmierci nie zostałby zniesiony ani 
cofnięty, dopóki nie przyszłaby wiara, dopóki nie przyszedł Jeszua. 

Galacjan 3:24 — Tak więc Prawo było naszym wychowawcą (paidagogos)... 

Na marginesie: po grecku paidagogos oznaczało opiekuna powierzonego opiece 
dziecka. Był on niewolnikiem ojca dziecka. Działał w imieniu ojca. Powierzono mu 
opiekę nad dzieckiem i jego dyscyplinowanie. Miał dużą władzę nad dzieckiem. 
Uważano, że dziecko nie mogło nawet wyjść na zewnątrz bez jego zgody. To opiekun 
wymierzał karę, gdy była potrzebna. Współcześnie uważa się, że te kary mogły być 
bardzo surowe. 

Paweł użył więc terminu, który Galacjanie dobrze rozumieli w swoim kontekście 
historycznym. Użył go, by wydobyć głębszy sens tego, co chciał przekazać. A więc w 
wersecie 24 Paweł mówi: 

Galacjan 3:24 — Tak więc Prawo było naszym wychowawcą prowadzącym do 
Chrystusa, abyśmy zostali usprawiedliwieni przez wiarę. 

W jaki sposób Prawo było naszym wychowawcą, prowadzącym do Chrystusa? 
Wystarczy wrócić do wersetów 22 i 23, i wszystko stanie się jasne, gdy zrozumiemy, że 
Prawo uwięziło nas i wydało na nas wyrok śmierci — a w duchowym sensie oznacza to 
skazanie na piekło.  

Gdy człowiek słyszy Ewangelię i uświadamia sobie, że został skazany na wieczną 
śmierć i zostanie wrzucony do piekła, to staje się to najlepszym nauczycielem. 
Prowadzi cię do Chrystusa. 

Przeanalizujmy to. Jeśli w życiu zbłądziłem i otrzymałem wyrok śmierci, jeśli Prawo 
wydaje na mnie absolutny sąd i nie ma nadziei na ucieczkę, to czego bym pragnął? 
Pragnąłbym nadziei: „Czy istnieje jakaś nadzieja? Czy jest dla mnie miłosierdzie? Czy 
jest łaska? Czy mam jakąkolwiek szansę na uwolnienie się i ucieczkę z tego piekła, z 
tego więzienia?” To byłoby moim jedynym pragnieniem. 



Kiedy dociera do ciebie trzeźwiąca prawda, że Prawo wydało na ciebie wyrok śmierci — 
uciekasz do Ewangelii. To najlepszy nauczyciel. W całym Piśmie obecna jest pewna 
myśl: „Rany, które bolą, oczyszczają ze zła, a razy docierają do głębi wnętrza” (Przysłów 
20:30). To prawda. To najlepszy nauczyciel. Prawo jest najlepszym nauczycielem i 
zawsze prowadzi cię do Chrystusa, do nadziei. Paweł przedstawił niesamowitą lekcję, 
ale potem powiedział: 

Galacjan 3:25 — Lecz gdy przyszła wiara, już nie jesteśmy pod wychowawcą. 

Czy to nie ciekawe? Paweł mówił o byciu „pod Prawem” i „pod grzechem”. W tym 
wersecie użył określenia „wychowawca” jako odniesienia do Prawa. Już nie jesteśmy 
pod wychowawcą, ponieważ Chrystus uwolnił nas od potępienia wynikającego z Prawa. 
„Teraz więc nie ma żadnego potępienia dla tych, którzy są w Chrystusie Jezusie, którzy 
nie postępują według ciała, lecz według Ducha” (Rzymian 8:1). 

Paweł nie mówił chrześcijanom: „Uciekajcie od posłuszeństwa wobec Boga i Jego 
przykazań. Uciekajcie od poddania się Jego autorytetowi, prawdzie, mądrości i 
zrozumieniu.” Absolutnie nie. Przekaz jest zupełnie odwrotny. Zostaliśmy teraz 
uwolnieni od piekła i pewnej śmierci. 

Galacjan 4:1-2 — 1 A mówię: dopóki dziedzic jest dzieckiem, niczym się nie różni od 
niewolnika, chociaż jest panem wszystkiego; 2 lecz jest pod opiekunami i zarządcami aż 
do czasu wyznaczonego przez ojca. 

 

Czy to nie ciekawe, że Paweł użył określenia „niewolnik” w odniesieniu do dziecka, 
które jest dziedzicem? Gdy dziecko znajduje się w relacji z wychowawcą (paidagogos), 
jest jak niewolnik, ponieważ podlega temu wychowawcy — znajduje się pod 
potępieniem — jest niewolnikiem grzechu. To niesamowite, jak Paweł przeplótł to 
nauczanie.  

A następnie powiedział: 

Galacjan 4:3 — Tak i my, gdy byliśmy dziećmi, byliśmy w niewoli żywiołów świata. 

Użył więc wyrażeń: „pod grzechem”, „pod Prawem”, „pod wychowawcą”, a teraz „pod 
żywiołami świata”. Co miał na myśli, mówiąc: „pod żywiołami świata”? Mówił o byciu 
pod grzechem. Mówił o byciu pod Prawem. Ujął to inaczej, ale każda z tych wypowiedzi 
odnosi się do tego samego — do niewoli. 

Sprawiedliwość Prawa, prawda Słowa Bożego, Jego mądrość i zrozumienie — to nie jest 
niewola. To nasza niezdolność do chodzenia w tej sprawiedliwości, czyli grzech, 



wprowadza nas w niewolę i pod potępienie Bożej sprawiedliwości, pod potępienie 
Prawa. Ale oto piękna nadzieja: 

Galacjan 4:4-5 — 4 Lecz gdy nadeszła pełnia czasu, Bóg zesłał swego Syna, zrodzonego 
z kobiety, zrodzonego pod Prawem — co wiemy: cała ludzkość była winna grzechu. 
Jeszua urodził się w upadłym świecie — 5 aby wykupić tych, którzy byli pod Prawem... 

Z czego Chrystus przyszedł nas wykupić? Czy z chodzenia w sprawiedliwości i 
przyjmowania Jego mądrości oraz zrozumienia? Nie. Przyszedł nas wykupić z grzechu, z 
bezprawia, z łamania Jego przykazań. Spójrz jeszcze raz na to wyrażenie: „aby wykupić 
tych, którzy byli pod Prawem”. Paweł nie mówił o naszym posłuszeństwie wobec Prawa 
— mówił o naszej niezdolności do posłuszeństwa. 

Galacjan 4:5 (cd.) — ...abyśmy dostąpili przybrania za synów. 

Sedno sprawy: za każdym razem, gdy Paweł używał wyrażeń: „pod Prawem”, „pod 
grzechem” lub „pod żywiołami świata”, odnosił się do stanu winy z powodu naruszenia 
Prawa. To zupełnie inny koncept niż poddanie się przykazaniom Boga, Jego 
autorytetowi, sprawiedliwości, mądrości i prawdzie. 

To wszystko na dziś. Niech Bóg was błogosławi i strzeże. 


